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OR.0012.2.10.2012

P r o t o k ó ł  Nr 10/12
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu

20 listopada 2012r. w godz. od 900 do 1010.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Dariusz Szczepański

3. p.Bogdan Kuffel

4. p.Maria Błoniarz-Górna

5. p.Krzysztof Haliżak

6. p.Bartosz Bluma

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Renata Dąbrowska

- usprawiedliwiona

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

2. p.Jerzy Erdman

- portal internetowy chojnice24.pl

3. p.Tomasz Klemann

- Prezes Miejskich Wodociągów Sp. z o.o.
Osoba spoza Komisji, wymieniona w punkcie 3, brała udział w części posiedzenia.
Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków Komisji, przedstawiciela mediów, Prezesa Miejskich Wodociągów oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
2. Omówienie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2012r.

Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na wniosek Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej Wojewoda zwiększył nam dotację na wypłatę zasiłków stałych o 125.300 zł, na składki zdrowotne od tych zasiłków o 18.600 zł i na wypłatę zasiłków okresowych o 16.000 zł.

Otrzymaliśmy darowiznę pieniężna na Klub Emerytów i Rencistów „Wrzos” działającego przy Samorządzie Osiedla Nr 1 w kwocie 750 zł, natomiast z wynajmu pomieszczeń świetlicy osiedlowej Samorządu Osiedla Nr 3 wpłyną dochody w wysokości 8.000 zł, te środki są przeznaczone na działalność Samorządu i koszty utrzymania świetlicy.

Trzeba było zwiększyć plan finansowy Szkoły Podstawowej Nr 5 o kwotę 5.407 zł, Zespołu Szkół Nr 7 o kwotę 25.000 zł i Gimnazjum Nr 1 o kwotę 17.800 zł, to są kwoty przede wszystkim na wynagrodzenia, a zmniejsza się plan finansowy Urzędu w dziale oświata.

W planie finansowym Urzędu przenosi się środki miedzy działami w łącznej kwocie 9.439 zł.

Jeżeli chodzi o ewentualne autopoprawki dotyczące zmian w budżecie, to nie wiem, wszystko zależy od tego, czy znajdziemy na to środki. Mamy wniosek Parku Wodnego na basen za listopad 
i grudzień 197.000 zł, chodzi o powszechny program nauki pływania, Park Wodny za salę dla stowarzyszeń sportowych 64.208 zł, Straż Pożarna chce 40.000 zł, Dom Kultury na teatr rapsodyczny 30.000 zł i na stypendia sportowe 30.000 zł.

Jeżeli chodzi o Straż Pożarną, to chcą 30.000 zł na zakup centrali systemu wspomagania dowodzenia i 10.000 zł na sprzęt i środki ratownicze do likwidacji skutków zdarzeń podtopień, wiatrołomów.

· Radny Bartosz Bluma – w ramach tych zmian, które są już tutaj w projekcie, jest zwiększenie środków o 7.000 zł na turystykę, zwiększenie także na administrację publiczną oraz zmniejszenie na kulturę fizyczną, o co chodzi?
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to jest tylko przeniesienie w paragrafach.

· Radny Krzysztof Haliżak – zastanawiam się, jak Pani Skarbnik ocenia szansę znalezienia tych pieniędzy, bo to są potężne kwoty.

· Radny Bogdan Kuffel – czy ta sprawa prośby, czy sugestii Straży Pożarnej jest tylko do nas, czy też do innych samorządów z podobnym pismem Straż wystąpiła?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to jest wniosek złożony do Rady Miejskiej z datą 
10 sierpnia, do mnie dotarł dopiero teraz. Osobiście uważam, że nie powinniśmy dawać, dlatego że jak na razie na pewno nie wykonamy planu dochodów ze sprzedaży mienia, po drugie jak Państwo zerknęli w projekt budżetu na przyszły rok, to wszystko jest bardzo okrojone i jeżeli jakiekolwiek środki by zostały, to uważam, że należałoby je przeznaczyć na wydatki przyszłoroczne, bo wydatki bieżące są bardzo nisko określone.

· Radny Dariusz Szczepański – mając teraz to, co Pani przed chwileczką przeczytała, czy tam jest jakiś priorytet w układaniu tego, dla kogo jest ważniejsze, czy jest to jakoś ułożone?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie mam priorytetu, to Państwo radni głosujecie, albo się zgadzacie, albo się nie zgadzacie, Burmistrz proponuje, Państwo akceptujecie lub nie.

· Radny Bogdan Kuffel – tutaj zastanawiam się z tą Strażą Pożarną, ja rozumiem, że potrzeby są, bo to niby nasze bezpieczeństwo jest w tym zawarte, ale jeżeli tylko my, to dlaczego tylko my? To jest Komenda Straży Pożarnej, która jest chyba jednostką powiatową, a więc pytanie, czy podobny apel wystąpił do Gminy Chojnice, do Starostwa, więc dlaczego tylko my, bo mówię, o nadrzędności nikt nie musi mnie przekonywać, to chyba każdy wie, ale pytanie, dlaczego tylko my, skoro jak wiemy jest ciężko, nie ma pieniędzy i one się z powietrza nie wezmą, nie ma możliwości drukowania dodatkowych pieniędzy.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – myślę, że Burmistrz nie da na to pieniędzy, bo naprawdę nie ma z czego, tym bardziej, że w szkołach trzeba zwiększyć plan wydatków na utrzymanie szkół, bo tam zabraknie.
· Radny Krzysztof Haliżak – chodzi o to, że ta pozycja, jeśli chodzi o Straż Pożarną, to ona wcale nie jest tak znacząca, przede wszystkim tutaj ciągnie 197.000 zł Park Wodny i jest taka sytuacja, miejcie Państwo świadomość tego, że w Parku Wodnym nieprawnie uczą instruktorzy i po konsultacjach w Kuratorium dowiedziałem się, że program nauki pływania jest wykonywany, co też potwierdziłem u Pana Dyrektora Ziarno, jest wykonywany w ramach lekcji, w związku z tym lekcje mogą prowadzić tylko i wyłącznie nauczyciele, a nie instruktorzy, wobec tego koszty się zwiększą. Póki co Pan Ziarno mówi, że Kuratorium się do tego nie czepia, do tego też, że jest jedna lekcja na dojście do Parku Wodnego, tego się też nie czepia, ale za chwilę może się przyczepić, w związku z tym nie będzie takiej sytuacji, że będziemy mogli wspierać się, jako miasto, instruktorami, więc te koszty w sytuacji, kiedy na przykład grupa jest liczna i kiedy nie wystarcza jeden nauczyciel, trzeba będzie zatrudnić drugiego nauczyciela, a nie instruktora, w związku z tym te koszty wzrosną.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja mam takie pytanie, tak trochę to są nielogiczne rzeczy, bo jeżeli nauczyciel przyjedzie z grupą, przyjdzie z grupą, dotrze i po pierwsze jest nauczycielem wychowania fizycznego, powinien umieć pływać, ale czy we wszystkich przypadkach tak jest? Po drugie, jeżeli przyjdzie z grupą bez mała 30-osobową, nie jestem na bieżąco, ale sądzę, że przy takiej grupie też jedna osoba nie może tylko …
· Radny Krzysztof Haliżak – w grupie jest 15 osób z tego, co wiem, więc sytuacja jest tego rodzaju, że musielibyśmy zatrudnić drugiego nauczyciela, a nie instruktora, bo trzeba odróżnić kwestię ratownika od osoby prowadzącej lekcję, bo instruktorzy są dopuszczeni do zajęć pozalekcyjnych, a więc treningi, te dawne SKS-y, tego typu rzeczy, natomiast kiedy mamy do czynienia z zajęciami lekcyjnymi, to tylko i wyłącznie nauczyciel.
· Radny Dariusz Szczepański – w tym przypadku mówimy o grupie I-III, bo nauczyciele lekcji wychowania fizycznego są od IV-VI i wyżej, są oni po Akademiach Wychowania Fizycznego, na pewno posiadają wiedzę na temat nauki pływania, bo kończyli AWF, natomiast jeżeli chodzi o kwestie I-III mogę się tutaj zgodzić z tym, że są to nauczyciele, którzy nie kończyli AWF-u, kończyli nauczanie początkowe i w tym momencie wspomaganie instruktora nauki pływania jest obowiązkowe, bo nie wyobrażam sobie, żeby nauczyciel I-III, który kończył nauczanie początkowe wchodził do basenu i uczył dzieci pływać, nie ma takiej możliwości.
· Radny Bartosz Bluma – druga sprawa to jest to, że na przykład przychodzi grupa 30-osobowa, 15 osób pływa, a my płacimy za całą grupę 30-osobową, która fizycznie nie korzysta w tym momencie i pytanie, dlaczego mamy płacić za coś, z czego nie korzystają?
· Radny Krzysztof Haliżak – to jest właśnie kolejna sprawa, że my nie płacimy za lekcje, a dotujemy, bo nie jest tak, że my płacimy za wykorzystane miejsca, tylko z góry płacimy za zakontraktowane i to, co kolega mówi, że nie jest tak, że przychodzi 15 osób i płacimy za te 15 osób, tak, jak byśmy płacili powiedzmy za wizytę w kinie.
· Radny Dariusz Szczepański – ale 15 osób wchodzi do basenu, a pozostałe 15 albo jest z przyczyn technicznych chora i oni też przebywają na basenie, czyli też nimi się trzeba zająć. Przed nimi nie jest zamknięta brama, wchodzą na basen, czyli w tym momencie, jeżeli ktoś jest chory, ja nie wyobrażam sobie, ma być jeszcze jeden nauczyciel, który będzie weryfikował …
· Radny Bartosz Bluma – teraz pytanie, płacimy za siedzenie, czy za naukę pływania?
· Radny Dariusz Szczepański – pokażcie takiego człowieka, który będzie weryfikował, zdrowy, chory, zdrowy, chory.
· Radny Krzysztof Haliżak – opłaty eksploatacyjne w takim razie powinny być rozliczane za 15, a nie za 30 osób.
· Radny Dariusz Szczepański – nie wierzę w to, że ktoś dzisiaj jest w stanie określić, ile osób 
w dniu jutrzejszym wejdzie na basen.
· Radny Krzysztof Haliżak – dlatego nie powinniśmy płacić z góry, tylko z dołu, czyli za wykorzystane lekcje. Ja nie mówię, że te rozwiązania o konieczności zatrudnienia nauczyciela są mądre, czy niemądre, ja tylko mówię jak jest w przepisach i jak do tego odnosi się Kuratorium, pomijam kwestie zasadności, czy niezasadności, sensu, czy bezsensu takiego rozwiązania, ale tak niestety jest, w związku z tym jeżeli ktoś zacznie weryfikować, ja nie mam zamiaru robić 
z tego jakiegoś użytku, tylko mówię o tym, że za chwilę przyjdzie kontrola „x”, „y”, „z” i obudzimy się w momencie, kiedy stanie przed nami konieczność przeorganizowania i zwiększenia kosztów, miejmy tego świadomość.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jeszcze taka sprawa, basen świadczy usługę, możemy polemizować, płatną z góry, czy z dołu, pewnie lepiej byłoby z dołu, ale w ramach tej usługi to jest nie tylko niecka basenowa z wodą, ale także praca instruktora. Pytanie takie, przecież to jakby do niedorzeczności doprowadzamy, że grupa ze szkoły musi mieć nauczyciela lub nauczycieli, a my nie w pełni korzystamy z tej usługi, którą oferuje basen, to do absurdu dochodzi, bo kto, co najmniej teoretycznie, ale chyba i praktycznie, powinien być sprawniejszy i szybciej, lepiej udzielić pomocy i nauczyć, czy ten, który przychodzi okazjonalnie, może raz w tygodniu, myślę o nauczycielu, czy ten, który pracuje codziennie na basenie i codziennie pływa chociażby z obowiązku. Dla mnie to są trochę takie absurdalne rzeczy, te pewne przepisy.
· Radny Krzysztof Haliżak – oczywiście, ja tutaj nie zamierzam akurat  tej kwestii dyskutować, ale uzasadnienie jest takie, że proces dydaktyczny, kontynuacja tego cyklu nauczania, ta cała otoczka pedagogiczna musi być obecna, w związku z tym z tego wynika, że lekcje muszą prowadzić nauczyciele, a nie instruktorzy. Instruktorzy tak, ale na zajęciach pozalekcyjnych, czyli treningi, kółka zainteresowań i tak dalej.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – dla mnie w wielu przypadkach ta otoczka właśnie oświatowa, to jest jeszcze taka co najmniej z minionej epoki. Natomiast wracając do opłaty 
z góry, z dołu, rozumiem, może nie wygodniejsze dla Parku Wodnego, ale możliwa byłaby też opłata z dołu, bo tylko wtedy faktycznie po kosztach tak, jak ponoszę, nie jakaś tam założona opłata „x” złotych, tylko faktycznie ponoszę takie koszty i będzie do dla przykładu nie 8 zł, tylko 15 zł, bo mam taką teoretyczną przepustowość, wykorzystanie mniejsze, bo przede wszystkim w określonych godzinach jest młodzież szkolna, powinno być na przykład 30 osób, cyfry takie abstrakcyjne może, jest 15 osób, moje koszty rozkładają się nie na 30 osób, tylko na 
15 osób, w związku z tym będzie to nie kalkulacyjnie 8 zł, bo tak wychodzi przy grupie, tylko 15 zł, czy 16 zł, taka jest ekonomia i tak by to wyglądało.
· Radny Krzysztof Haliżak – zgadza się, a tutaj mamy do czynienia z sytuacją, że Pan Prezes zakontraktuje powiedzmy obecność ośmiu klas, dostaje z góry pieniądze i nie jest weryfikowane do końca, ile osób rzeczywiście korzystało i on już te pieniądze ma, więc mamy do czynienia z dotowaniem i musimy to sobie wprost powiedzieć bez zaciemniana obrazu, bo nie jest to rzeczywiste rozliczenie kosztów usługi.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – czyli inaczej mówiąc, gdyby 12-13 lat, od kiedy istnieje Park Wodny, była przyjęta formuła jednostki budżetowej, nie byłoby z tego punktu widzenia problemów, prawdopodobnie będzie do tego powrót.
· Radny Dariusz Szczepański – to teraz kolego Krzysztofie, to wyjdzie na to, że Prezes będzie musiał policzyć, ile wchodzi dzieci, upuścić trochę wody, korzystamy z usługi, czyli on będzie musiał w tym momencie podgrzać tą wodę, bo weszło 13 osób, a nie 20, tak powinien zrobić według tego, co Pan mówi, podgrzać wodę na 13 osób, a nie na 30. To jest paranoja. Przychodzą dzieci na obiekt, który jest przygotowany, przystosowany do wykorzystania przez grupę 
30 osób, Prezes się nie zastanawia, czy przyjdzie ich 15, on musi przygotować na 30 osób, bo woda musi być ciepła, musi być przefiltrowana, wyczyszczona. To jest absurdalne, o czym my teraz mówimy. Nie róbmy tego tak, jak się mówi w taksówce, że przychodzi gość do taksówki, klient i przewozi 5 pasażerów i płaci przykładowo, nie może tak być, on musi przygotować, basen musi być przygotowany dla 30 osób, bo takie jest założenie, że przyjdzie klasa 30 osób, woda musi być podgrzana, przefiltrowana i tak dalej. Nikt się nie będzie pytał, powiedzmy, Panie Prezesie, dzisiaj mamy w szkole, panuje grypa i połowa przyjdzie i co? Ma przykręcić kurki. Nie, on musi przygotować basen dla takiej ilości.
· Radny Krzysztof Haliżak – żeby łatwiej to zrozumieć, proszę przez analogię do funkcjonowania na przykład kina, jest wycieczka szkolna i część grupy idzie do kina w mieście „x”, ta wycieczka płaci za rzeczywistą ilość dzieci, która poszła do kina, bo część dzieci została w Mc Donalds, je śniadanie, część poszła do kina, bo jest atrakcyjny film i rozliczamy, nauczyciel rozlicza, ile zapłacił za kino, bo poszły tam 3-4 osoby i nas nie obchodzi, czy kino jest ogrzewane, nie jest tak, że kino jest przygotowywane na kilka osób, bo to kino przyjmuje dzieci okazyjnie, natomiast teoretycznie funkcjonuje dla innych mieszkańców. Tak samo powinno być z Parkiem Wodnym, jeżeli to jest niezależna, owszem, miejska, ale Spółka nastawiona na zysk, to jest tak, jak z tym kinem…
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – właśnie akurat z tym kinem, czy teatrem do końca też tak nie jest, bo wcześniej muszę rezerwować, jak pojadę na coś, co nie jest rezerwowane, to 
w porządku. Ja wyjeżdżam w najbliższą sobotę, mam zarezerwowaną, opłaconą konkretną grupę i już wiem, że trzy osoby nie pojadą, a pieniądze już poszły przed tygodniem, zapłaciłem 
i koniec.
· Radny Dariusz Szczepański – dokończę wątek Przewodniczącego, grupa zorganizowana, jest 50 osób jedzie do kina, z czego 20 się wykruszy w czasie, za te 20 jest zapłacone…
· Radny Bogdan Kuffel – jeżeli chodzi o sprawę instruktorów, to się mogę z Panem Krzysztofem wyjątkowo zgodzić, ale w jednym aspekcie. Gro tych instruktorów to są też nauczyciele po AWF-ach, a więc wszystkie aspekty, tylko mają to, że jest instruktorem do nauki pływania. Nie wiem, czy wszyscy, bo takiej wiedzy nie mam, ale ten element pedagogiczny i fachowość jest 
w tym momencie zachowana. Pytanie, dlaczego instruktor, nie wiem, ilu ich jest, nie ma wyższego wykształcenia pedagogicznego, na ile on nie może być instruktorem na lekcji, a na ile on może być na zajęciach pozalekcyjnych. To jest inny aspekt. Natomiast wracając do tego przykładu z kinem, tu akurat czasami z młodzieżą jeżdżę, to nie jest trafione, bo w tym układzie trzeba pamiętać o jeszcze jednej rzeczy, że trzeba wynająć transport do tej miejscowości „x”, 
a z drugiej strony w momencie, kiedy jadą te dzieci, więc jest to wycieczka poza obręb szkoły, czyli terenu szkoły, to musi być zapewniona opieka pedagogiczna. Jeżeli w tym momencie, idąc tym tropem myślenia, tylko do kina pójdzie trzech, co jest absurdalne, bo trzeba zamówić bilety wcześniej i dla grup zorganizowanych jest taniej, to przecież nad tą pozostałą grupą, która siedzi w Mc Donaldzie, musi być opieka, teraz pytanie kogo? Ducha świętego? Jak coś się stanie, to proszę pamiętać, że odpowie w sensie fizycznym nauczyciel, czy opiekunowie, bo jest ściśle określony przepis, ilu opiekunów może z jaką ilością młodzieży jechać do kina.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, Panowie radni. Teraz powiem rzecz taką, chodzi o taką sprawę, że te lekcje pływania na basenie powodują również taką rzecz, że wiemy, gdzie jest przemoc w rodzinie. Proszę więc, żeby ten basen działał, bo on chociaż w ten sposób pomaga nam uratować niektóre dzieci od przemocy.
· Radny Bogdan Kuffel – zgadzam się z kolegą Krzysztofem, że trzeba te wydatki jakoś zracjonalizować, idźmy tą drogą, szukajmy próby, ale z drugiej strony nie wylewajmy dziecka z kąpielą.
· Radny Bartosz Bluma – na drugą połowę roku było przewidziana już dotacja na rzecz Parku Wodnego, na nauk pływania w wysokości 600.000 zł i to było przeznaczone na całą drugą połowę roku.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na cały rok 600.000 zł.
· Radny Bartosz Bluma – na cały rok, ale to było w dwóch turach, 300.000 zł i 300.000 zł, jeżeli dobrze pamiętam i to miało być do końca roku i pytanie dlaczego? Właściwie rok szkolny zaczął się we wrześniu, wrzesień, październik, listopad, grudzień i nam zabrakło na dwa miesiące.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – jeżeli Pan radny zauważy, to w zeszłym roku daliśmy chyba więcej, niż 600.000 zł, bo była taka sama sytuacja, co w tym roku i dawaliśmy więcej na naukę pływania. Poza tym powstały klasy sportowe, w Szkole Podstawowej Nr 3 są klasy sportowe, gdzie jest więcej lekcji nauki pływania i za to też płacimy.
· Radny Bartosz Bluma – bo właściwie na dzień dzisiejszy będziemy to musieli zapłacić, bo to już zostało zrealizowane.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – zawsze są dyskusje na temat Parku Wodnego, jeżeli już, to trzeba się zastanowić co zrobić z Parkiem Wodnym, co czy my to damy Parkowi Wodnemu na pokrycie straty, którą zrobi, a będzie nas rozliczał tylko za wykorzystane godziny nauki pływania przez uczniów, czy my będziemy musieli go dotować w inny sposób, trzeba się zastanowić co zrobić z Parkiem Wodnym, czy chcemy go utrzymywać, czy nie chcemy. Jeżeli ma istnieć, to niestety, to jest nasz wydatek, nasz koszt.
· Radny Krzysztof Haliżak – ja zmierzam do tego, że zwyczajnie nas nie stać na utrzymanie Parku Wodnego jako spółki miejskiej i należy się tego majątku pozbyć, wykupywać na zasadzie takiej, jak byśmy, nie wiem, zorganizowali naukę jazdy na rowerze, też byśmy wykupywali konkretne miejsca i płacilibyśmy za konkretne wykorzystanie rowerka. W związku z tym w taki sposób należałoby spojrzeć i te moje próby na początku kadencji sprzedania Parku Wodnego 
i kpina tak naprawdę ze strony pracowników Parku Wodnego z jakimś takim drobnym ogłoszeniem, drobnym drukiem, to nie była kpina ze mnie, bo to pół biedy, ale tak naprawdę to była kpina z radnych, którzy jak jeden mąż z tego, co pamiętam, zagłosowali za tym, żeby spróbować zbyć ten majątek. Ja nie mówię, że pozjadałem wszystkie rozumy, mam monopol na wiedzę, co z tym zrobić, jak to zrobić, tylko proponuję, żeby nie zamiatać problemu pod dywan, żeby się zastanowić co dalej i w jaki sposób, bo tak, jak jest teraz, być nie może, bo zwyczajnie nas nie stać. Park Wodny konsumuje wielkie pieniądze i trzeba to zweryfikować.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja myślę, że trzeba wreszcie sprawę rozwiązać tak, jak jest w przypadku Chojnickiego Domu Kultury, mniej Biblioteki, ale proszę zwrócić uwagą, Chojnicki Dom Kultury jest instytucją kultury, czyli trzeba zrobić instytucję sportową i określone środki na początek roku na dany rok i koniec, plus przychody własne. Chojnicki Dom Kultury też ma własne przychody ze sprzedaży biletów i tak dalej, chociaż nie mówię, jakie są proporcjonalnie, jakie procentowe. Nasz basen praktycznie w tej chwili robi się miejskim, czy już jest li tylko miejski i trzeba sobie powiedzieć, czy go utrzymywać, czy nie utrzymywać. Jeżeli utrzymywać, to jest przede wszystkim dla szkół i w jakiejś mierze zarabia troszkę pieniędzy, to jest wszystko i wtedy jest czysta, jasna sytuacja. Niestety, będzie to kosztować tyle, a tyle na rok, jest na początek roku uchwalona kwota i koniec. Czy my dyskutujemy w ciągu roku o dodatkowej dotacji dla Miejskiej Biblioteki, czy dla Chojnickiego Domu Kultury? Tu zawsze będziemy dyskutować tak długo, jak długo będzie to spółką.
· Radny Krzysztof Haliżak – ale to jest wina Burmistrza, że robi jakąś tam zasłonę dymną, że nie chce się przyznać do tego, że ten jego pomysł z basenem to jest pomysł kosztochłonny i jest taka sytuacja, że to nigdy nie wyjdzie na plus, nie mówiąc już o tym, że wyjdzie na zero. Jeżeli co szósta rodzina w Chojnicach korzysta z usług pomocy społecznej, to po Cu budujemy Dom Kultury za 30 milionów złotych, może nie budujemy, ale są plany, bo jeżeli jest taka sytuacja, że idee fixe Burmistrza przed laty był Park Wodny, to będzie się teraz trzymał tego Domu Kultury, a w sytuacji, kiedy po sąsiedzku budują się galerie, w których jest na przykład kino, to po co nam to kino w Domu Kultury?
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja bardzo mocno bym polemizował z tym, że Park Wodny to jest idea fixe, jako sam Park, jako sama idea.
· Radny Krzysztof Haliżak – proszę mnie dobrze zrozumieć, chodzi o to, że Pan Burmistrz przez lata lobbował, że tak powiem, za powstaniem Parku Wodnego, tyle, że owszem, jest, trzeba mu oddać, że to jest jego pomysł, jego dziecko, z tym, że nie mówił o konsekwencjach, 
a konsekwencje są takie, że ci, którzy korzystają i ci, którzy nie korzystają płacą w podatkach, po drugie za obecność i za korzystanie z Parku.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – samą ideę pływalni, samą rzecz funkcjonowania nie wkładałbym, jeszcze raz powtarzam, nie traktowałbym jako idei fixe, bo jeżeli tak, to takie same „błędy” popełnił Człuchów, Kościerzyna, za chwilę Bytów, może za chwilę Czersk i tak dalej. Pewne standardy jednak w XXI wieku są inne, jak w XX, czy XIX, a przypomnę, że przecież jeszcze 50 lat temu domy budowano bez łazienek, czy 60 lat temu. Tak, że to są zupełnie inne historie.
· Radny Krzysztof Haliżak – chodzi o taką rzecz, że pewne sfery działalności nie są domeną samorządu i tak, jak teraz prywatny inwestor potrafi wybudować kino ze standardem o wiele wyższym, niż stać nas, jako samorząd, więc w pewne obszary nie powinniśmy się pchać. To powinna być domena prywatnego inwestora.
· Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie do kolegi Haliżaka następującej treści, ktoś zainicjował, że powstawały „Orliki”, bardzo fajna sprawa, ale teraz pytanie, „Orliki” stały się elementem kosztogennym, trzeba je utrzymać w sensie nośników energii i w sensie ludzi, którzy się tym zajmują. Teraz pytanie, skoro nas nie stać to co? Pozamykać te wszystkie „Orliki”?
· Radny Krzysztof Haliżak – chociażby. Mamy powiedzmy operatora, który zajmuje się „Orlikiem” na Rzepakowej i dlaczego nie.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – operatora, czy właściciela? Nie rozumiem, bo co innego nadzorować.
· Radny Krzysztof Haliżak – mówię, że jest ktoś, kto by się tym zaopiekował i podejrzewam mógłby, ale to jest w sferze zupełnie dyskusja czysto akademicka, są to rozwiązania, do których nie dopuścimy, w związku z tym nie wiem, czy jest sens zajmować tutaj czas Komisji.
· Radny Dariusz Szczepański – nasze społeczeństwo, niestety, nie bogaci się, tylko ubożeje. Zamknijmy Park Wodny faktycznie, za pięć lat, czy za dziesięć spytajmy się, ile biednych, młodych dzieci korzystało z basenu”? 20%, może 30%, może 40%? Nie, bo ludzi na to nie będzie stać. Przed chwilą była o tym mowa, ludzie nie jeżdżą do kina, nie jeżdżą do teatru, bo ich na to nie stać. Fakt faktem mówimy o Domu Kultury, będzie sprywatyzowany Park Wodny, to na basenie będziemy widzieli pustki, bo ludzi, tak samo, jak do kina, nie będzie stać na to, żeby wejść na basen. Szkoda mi tych biednych dzieci, które dzisiaj się potrafią cieszyć wodą, bo my im dajemy tą wodę, my uczymy ich pływać. My powinniśmy sobie powiedzieć tak, faktycznie basen nas kosztuje, ale uderzmy się w piersi i powiedzmy, że mamy z tego korzyści, bo dzieci 
z tego mają korzyść.
· Radny Krzysztof Haliżak – to, że społeczeństwo ubożeje, to jest zasługa między innymi również Rządu, którego przedstawicielem jest Pan. Jest taka sytuacja, policzmy koszty, 50% ZUS-u, 20% podatku dochodowego, 23% VAT-u, akcyza i sytuacja jest tego rodzaju, że ochłapy zostają w kieszeniach ludziom i Wasza polityka wygląda w ten sposób, że zabieracie 80%, rzucicie ochłapy i pokazujecie się, jacy my jesteśmy dobrzy, macie darowy basen. Zostawcie ludziom w kieszeniach pieniądze i wtedy będzie ich stać na to, żeby iść do kina, wyjechać i tak dalej.
· Radny Dariusz Szczepański – na pewno pomysł ma Pan Korwin-Mikke.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – myślę, że głosować zmian, czy propozycji nie będę, głosowanie pozostawiam na sesję, natomiast przyjęliśmy do wiadomości, że są takowe pisma, są wnioski, natomiast czy w formie autopoprawki, które trafią na sesję, to na ten moment nie wiem i przyjmujemy tylko do wiadomości, że są wnioski.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków

Prezes Tomasz Klemann – informację syntetyczną przekazałem Państwu radnym – w załączeniu. Ja posługuję się tą, którą dla Państwa przygotowałem i powiem tak, efekt, jeśli chodzi o standardową 4-osobową rodzinę przyjmując średnie zużycie wynikające z naszych danych sprzedażowych, to średnie zużycie na mieszkańca to 2,4 m3 miesięcznie, wzrost cen za wodę i ścieki to 0,17 zł łącznie jeśli chodzi o cenę, do tego wzrost abonamentu w układzie dwumiesięcznym to około 0,08 zł, czyli w rozliczeniu miesięcznym 0,04 zł, łącznie rodzina 4-osobowa zapłaci więcej 1,67 zł. Wzrost to jest 2,36% w stosunku do ceny zeszłorocznej, przyjęte założenia to jest inflacja w granicach 2,7, wartości sprzedanej przemysłu 2,3 i takie założenia poczyniliśmy kreując tą taryfę.

Jak oglądamy taryfy to układ jest taki, że spadły nam ceny jednostkowe jeśli chodzi o element przepompowania i oczyszczania ścieków, zeszłoroczna taryfa w układzie remontów zakładała większe nakłady na oczyszczalni ścieków i na przepompowni, w tym roku tego nie będzie, a więc koszty przyjęte na oczyszczalni są mniejsze, a więc ci, którzy dostarczają na punkt zlewny i ci, którzy dostarczają bezpośrednio na oczyszczalnię ścieków ścieki będą płacili troszeczkę mniej, niewiele, ale trochę mniej.
W tym roku założenia, że troszeczkę więcej przyjrzymy się, a właściwie troszeczkę więcej prac poczynimy na sieci kanalizacyjnej, bo z nią zaczynają być problemy, w kontekście również deszczówki, o której cały czas mówimy, a więc mimo wszystko, że spadły te elementy jednostkowe cena za ścieki wzrosła o 0,08 zł. Macie Państwo również porównanie cen tegorocznych do tego, co planujemy w przyszłym roku, średnio jesteśmy poniżej tej średniej tegorocznej nawet jeśli chodzi 
o ceny przyszłoroczne, takie krótkie zestawienie wykresowe i to, co dostarczałem zawsze na prośbę radnego Mielke, to zestawienie sprzedaży i produkcji oraz informacja na temat strat, to już od kilku lat praktycznie znajduje się w tych materiałach, w tym roku do października strata 6,4%, troszeczkę awarii w tej chwili październik, listopad, więc na pewno, może na pewno nie mogę powiedzieć, ale gdzieś w granicach około 7-8% powinniśmy się zmieścić. Przyjmując, że sprawność sieci generalnie obliczana jest na około 18%, a więc tak w połowie tej skali jesteśmy, nie chwaląc się, jak rozmawiam z kolegami z branży to dobry wynik, nie najlepszy, ale dobry.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jest to bardzo dobry wynik, w stosunku do tego, co pamiętam od kiedy byłem radnym, to było ponad 20%.
· Radny Bartosz Bluma – mam dwa pytania do Pana Prezesa, pierwsze – jakie są łączne zyski po wprowadzeniu tych podwyżek, ile więcej przychodu osiągną, ile Miejskie Wodociągi planują osiągnąć z tej podwyżki, a druga sprawa – tutaj mówiliśmy o inwestycjach, które mają być realizowane na sieci wodociągowej i kanalizacyjnej i pytanie właśnie deszczówka, czy ewentualnie są już jakieś konkretne zamierzenia, czy konkretne odcinki będą realizowane, coś w tej sprawie więcej.

· Prezes Tomasz Klemann – prosiłbym Państwa o co proszę od zawsze, o nie łączenie nas, czyli spółki wodociągowo-kanalizacyjnej z siecią kanalizacji deszczowej, ponieważ Urząd Miasta jest właścicielem sieci kanalizacyjnej deszczowej, a nie Spółka, a więc inwestycje, które czyni Spółka, czyni tylko w sieci kanalizacji sanitarnej, ponieważ nie możemy czynić inwestycji 
w obcy środek trwały. Ja na początku mówiłem o sieci kanalizacji sanitarnej, bo tylko tą zawiadujemy, tej jesteśmy właścicielem, a mówiłem w kontekście deszczówki, ponieważ jak 
i dla mieszkańców, tak i dla nas ona jest problemem. Natężenia przepływu, ta hydraulika, która funkcjonuje w sieci kanalizacji, która nie jest do tego przygotowana w związku z tym, że znajduje się deszczówka, czy trafia deszczówka do naszej sieci powoduje, że te kanały ulegają szybszej degradacji, kanały, studnie, wszystkie elementy infrastruktury. Po raz wtóry zaznaczam, że dla nas tak, jak i dla mieszkańców deszczówka jest problemem, my nie jesteśmy dysponentem sieci kanalizacji deszczowej. Z tym macie Państwo problem, mówię z premedytacją Państwo, ponieważ trzeba będzie kiedyś podjąć wyzwanie i zastanowić się, co z tą kanalizacją deszczową zrobić. Oczywiście propozycje i opracowania, czy pomysł na deszczówkę jakkolwiek on by nie funkcjonował, musi wiązać się z opłatą i tutaj też, moim zdaniem, dość niefortunnie używacie Państwo stwierdzenia podatek deszczowy, bo to nie jest podatek deszczowy, to jest taka opłata jak za telekomunikację, za energię elektryczną, chcesz skorzystać, to proszę bardzo, gmina w tej chwili, bo taki jest układ własnościowy, dostarcza ci możliwość skorzystania z usługi odprowadzenia wód deszczowych z własnego terenu w postaci wybudowanego kolektora sanitarnego 
w tej ulicy, chcesz skorzystać, proszę bardzo, ale licz się z tym, że będziesz za to płacił. Masz alternatywę, bo tak, jak jeśli chodzi o ścieki sanitarne, kiedy jest kanalizacja sanitarna, to jest obowiązek wynikający z ustawy o utrzymaniu czystości i porządku, że masz się włączyć do kanalizacji sanitarnej, tak z deszczówką jest pełna wolna wola pod warunkiem, że będziesz spełniał warunki ustawowe, czyli masz zagospodarować wody deszczowe albo we własnym zakresie, a więc zainwestujesz we własny sposób zagospodarowania wód deszczowych na własnej nieruchomości, bądź skorzystasz z tego, co poda gmina jako usługodawca i w tych kategoriach chciałbym, żebyście Państwo rozpatrywali, bo ja nie mówię, przyzwyczajony jestem do tego, ale chciałbym, żeby dyskusyjnie była jasność, nie my jesteśmy właścicielem kanalizacji deszczowej. Oczywiście w momencie, kiedy miasto ma potrzeby, a my mamy możliwości logistyczne, to pomagamy w kontekście czyszczenia tej kanalizacji, napraw, kiedy wymieniamy włazy to nasi podwykonawcy również wymieniają jednak kanalizacji deszczowej, ale to nadal jest koszt Urzędu Miasta.
Jeśli chodzi o wzrost przychodów, to nie chcę strzelać w tej chwili, wartość sprzedaży w jednostkach naturalnych to około 1.600.000 m3 wody, troszeczkę więcej usług mamy w sieci, czyli przyjmując, że wzrost jest o 0,17 zł, to po prostu trzeba sobie pomnożyć i to jest taka wartość. Przyjmujemy troszeczkę więcej ścieków, ponieważ przyjmujemy ścieki również z terenu Gminy, więc w tym kontekście te przychody mogą być troszeczkę większe.

· Radny Dariusz Szczepański – to Panie Prezesie aż się prosi wtedy, żeby Miejskie Wodociągi zajęły się tą wodą deszczową, ja wiem, że to nie jest na tą chwilę, nad tym by trzeba jeszcze popracować, bo psy wieszają się tylko na Wodociągach, jeżeli jest zapchana kanalizacja deszczowa to wszyscy mówią na Wodociągi z tego, co ja zdążyłem zaobserwować i myślę, że tutaj faktycznie by trzeba popracować nad tym. Czy w ogóle jest jakaś możliwość, aby to wszystko połączyć, żeby się tym wszystkim zająć?
· Prezes Tomasz Klemann – zgodnie z kodeksem handlowym, moim zdaniem, tylko można, takie propozycje są. To jest moje zdanie na temat, wynikające z doświadczenia w pracy w branży, trzeba liczyć się z tym, że to będzie kosztowało i tutaj nie możemy być hipokrytami mówiąc, że to nie kosztuje. Każdy z nas, który zagospodarowuje tą wodę deszczową, ma alternatywę, a więc albo mnie to kosztuje inwestycyjnie, albo mnie to kosztuje w postaci usługi, którą świadczy mi gmina. Gmina, zakład gminny, spółka gminna, ktokolwiek jako zadanie własne gminy może to w ten sposób zafunkcjonować. Układ dotyczący jak przekazać to, rozmawialiśmy już, prowadzimy rozmowy tak naprawdę już od kilku lat z Urzędem Miasta. Problem jest zasadniczy, nieznajomość wartości majątku, bo prosto byłoby przekazać Spółce majątek w postaci aportu, przy czym ani właściciel przekazujący nie jest w stanie określić wartości tego, bo macie z tym problem, a ja nie jestem w stanie złożyć oświadczenia przyjmując aport do Spółki, że w zamian za nieznaną mi wartość daję ileś tam udziałów w Spółce, a więc tu jest problem formalny jeśli chodzi o proste przekazywanie na kapitał zakładowy. W inny sposób jakkolwiek byście Państwo to zrobili, czy możecie to robić w tej formie, którą macie, określając opłaty 
i eksploatując ją czy to firmą zewnętrzną, czy korzystając normalnie z usług firmy wodociągowej takiej, jak nasza, czy jakiejkolwiek innej, bo tutaj ja sobie nie uzurpuję prawa do tego, mogę się okazać nienajtańszy, bo to będzie przetarg, czy przekazując w użytkowanie w jakiejkolwiek innej formie, trzeba określić ile to będzie kosztowało. Macie Państwo doświadczenie, mówię macie o urzędnikach, którzy Wam służą, że tak powiem, jeśli chodzi o informacje, ile to kosztuje. Ta forma eksploatacji kanalizacji deszczowej to jest kopanie studni, kiedy się pali, czyli jak jest problem, to jesteśmy wzywani my, jak jest problem z zalewaniem nieruchomości, to tak, jak było powiedziane, psy wieszane są na Wodociągach, ale przykro mi bardzo, ja mogę robić jedną rzecz, pilnować zapisów ustawy jeśli chodzi o rzetelne i właściwe wprowadzanie ścieków do konkretnej kanalizacji. W kontekście kanalizacji, której Spółka jest właścicielem, to muszę pilnować, żeby nie dostawały się te wody deszczowe, stąd to taki medialny szum dotyczący tego, że jest zły i dobry policjant, jeden mówi, że nie, drugi mówi że nie może inaczej, bo taki jest fakt, inaczej nie mogę. Mnie zobligowano do tego, żebym pilnował jakości wprowadzanych do mojej kanalizacji ścieków, jednym z tych elementów jest weryfikowanie, czy nie trafia tam deszczówka.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – o inwentaryzacji kanalizacji deszczowej mówimy bardzo długo, czy coś się w ogóle dzieje w tym, czy Pan Prezes jest zorientowany?

· Prezes Tomasz Klemann – ja o tyle wiem, co rozmawiałem z Dyrektorem Rekowskim, było złożone kilka ofert, to nie są małe pieniądze. Historycznie z mojej wiedzy kanalizacja deszczowa, która funkcjonuje w mieście, funkcjonuje, byłbym skłonny powiedzieć, że grubo ponad 100 lat, bo takie kanały są. Jestem pod wrażeniem kultury inżynierskiej tych budowniczych poprzednich, ponieważ to jest tylko ludzka ręka, cegła i jakość kanałów, która jest wykonana 
w tych czasach, one funkcjonują do tej pory, ale trudno będzie określić komukolwiek, jakiemukolwiek rzeczoznawcy majątkowemu ile jest wart ten kanał sprzed 150 lat, wartości księgowej on nie ma, zresztą nigdy z wartością księgową nie został przekazany, wartość odtworzeniową idzie określić, bo to się wiąże z tym, jak chcecie dostać wartość, to ktoś musi tam wejść do tego kanału, stwierdzić, jak on jest głęboko, z jakimi spadkami, z jakiego materiału i wtedy ktoś może pokusić się o wycenę, ile w obecnej technologii kosztowałoby jego wybudowanie i macie wartość odtworzeniową tego majątku, przy czym to są grube pieniądze, podejrzewam, że wartość tego majątku, którym dysponujecie w tej chwili, to pewnie w granicach połowy wartości majątku tego, który mam na kanalizacji sanitarnej. Nie dlatego, że jest tak dużo tego majątku, tylko dlatego, że generalnie on jest oparty na grawitacji, tak bardzo kolokwialnie powiem, ale układ nie ma żadnych układów pompowych, są duże średnice, ponieważ kanalizacja deszczowa zaczyna się od średnic, na których my w Chojnicach kończymy, czyli 300 i wzwyż. Już samo wybudowanie takiego kanału w momencie, kiedy one powstają, dlatego na przykład inwestycje miejskie, czy drogowe są prowadzone na minimum, czyli na tą niezbędną wartość, która spływa z drogi. Jest plan, ale on jest naprawdę trudny do zrealizowania, myśmy kiedyś pokusili się o to w momencie, kiedy się pojawiła ta druga transza, ta druga perspektywa pieniędzy unijnych 
i wtedy inwestycje były na 110 milionów złotych, żeby uporządkować kanalizację deszczową na terenie miasta. My mieliśmy faktycznie zacząć od inwentaryzacji, ale nikogo nie było stać, ani miasta na to, żeby dać gwarancji, a Spółce zbrakło majątku, żeby w ogóle pokusić się o sięgnięcie o takie pieniądze. Jest duży problem, to z całą premedytacją mówię, naprawdę jest wielki problem, bo problem jest dla mieszkańców, między innymi w tej cenie jest udział wód deszczowych, ci ludzie, jeśli trafia woda deszczowa do sieci kanalizacji sanitarnej, to ona trafia również na urządzenia przepompowni ścieków każdej, trafia na urządzenia oczyszczania ścieków, a więc w każdej tej części macie Państwo gdzieś około 12-15%, mówię o wartościach ilościowych, fizycznych wód deszczowych, bo tak procentowo mniej więcej to liczymy, około 
12-15% w układzie rocznym to są wody deszczowe, a więc energia na jej przepompowanie, energia na przerzucenie jej przez układ oczyszczania ścieków i opłaty środowiskowe związane ze zwiększoną ilością, bo płacimy od ładunku, więc ilość razy stężenie. Not abene nie pomaga nam to jeśli chodzi o technologię, bo rozcieńcza te ścieki, a bakterie korzystają z pokarmu, który my dostarczamy im te ścieki może nie do końca tak bardzo stężone, ale rozcieńczanie ich to tak: zimą obniża nam temperaturę, a więc wali nam układ technologiczny, bo biologia lubi pracować do 10º, później już nie, układu chemicznego nie mamy takiego skutecznego, ani mechanicznego, żeby oczyścić ścieki, a więc jeśli temperatura ścieków spada o 10º, to prędkość reakcji chemicznych, biochemicznych i biologicznych na oczyszczalni spada o połowę. Więc każda firma kanalizacyjna ma na celu rozdzielić kanalizację deszczową od sanitarnej. Wiem i jestem do tego przygotowany, że wcześniej, czy później w jakiś sposób będę powiązany z eksploatacją tej kanalizacji, ja się od tego nie wzbraniam, ale to musi być przeprowadzone zgodnie z formułą prawa. Jeśli na kapitał, co dla mnie byłoby najwygodniej, a z drugiej strony, już teraz powiem bardzo politycznie, w momencie decyzji zdejmowałoby odium odpowiedzialności za określanie taryfy z radnych, to musimy określić przede wszystkim wartość, a te wyceny są bardzo drogie, kwot nie znam, ale Dyrektor Rekowski miał oferty i wie, ile to kosztuje.
· Radny Dariusz Szczepański – jeżeli Pan Prezes mówi, że około 12%, niech będzie 20% spływa deszczówki do naszej kanalizacji, to co się dzieje z pozostałą częścią? Ma Pan taką wiedzę.
· Prezes Tomasz Klemann – część na pewno trafia kanalizacją deszczową tam, gdzie powinna trafiać, do tych wszystkich cieków wodnych, część z nich gdzieś na pewno retencjonowana jest w gruncie, bo nie wszystko jeszcze zostało zapolbrukowane, bo ten problem dotyczący między innymi kanalizacji deszczowej i spływów powierzchniowych to są polbruki i asfalty, czymś, czy się państwo chwalicie, bo drogi powstają i fajnie, ale z drugiej strony coraz więcej ludzi ma utwardzone powierzchnie, kiedyś tego problemu takiego nie było. Ja to sam widzę z niewielkiej perspektywy od 1998 roku, duża intensywność prac Rady i Burmistrza, czyli więcej jest nawierzchni utwardzonych, ale też większy udział wody deszczowej w kanalizacji sanitarnej. Program jest, bo na bazie dokumentacji, która była stworzona przez Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w roku chyba 1978, czy 1980, jest koncepcja zagospodarowania wód deszczowych, jest wykorzystanie małej retencji po granicach administracyjnych miasta, czyli te wszystkie stawy, stawiki, które funkcjonują, nie przebijanie, że tak powiem, linii wododziałowych, w jednym przypadku zostało dokonane to, ale to nie jest przypadek taki bardzo znaczący, bo w tej chwili na przykład przebicie wododziału pomiędzy ulicą Mieszka I do Parku 1000-lecia w kontekście retencji w samym Parku, to, zrobiliście Państwo w tej chwili, nie zagraża jakby układowi spływu naturalnego, ale to są takie pieniądze, które myśmy w roku 2008 określali, to było około 110 milionów złotych.
· Radny Dariusz Szczepański – tak na koniec, nie odkryję Ameryki, ale muszę zmartwić Pana jedną rzeczą, bo rozmawialiśmy właśnie o tych wodach ściekowych, deszczowych, jeden z hydraulików, nie powiem który, w luźnej rozmowie powiedział, że bardzo często stosuje się wodę deszczową do kanałów kanalizacyjnych po to, żeby je udrożnić. Takie słyszałem stwierdzenie.
· Prezes Tomasz Klemann – teoria kanalizacji sanitarnej, generalnie kanalizacji na terenie miasta, w pierwotnych założeniach nie dysponując urządzeniami technicznymi, którymi dysponujemy w tej chwili, zakładała budowanie zbiorników retencyjnych na końcach kanalizacji sanitarnej, które gromadziły wodę deszczową i spłukiwanie tego, co pozostawało w kanałach, przy czy, że robiono to kiedyś, kiedy inżynieria była inżynierią, a nie rysowaniem po prostu sobie na mapie i korzystaniem z komputera, który sam wyliczy. Powiem dlaczego tak mówię. Jeśli Państwo zobaczycie, co się dzieje na Starym Rynku jeśli chodzi o kanalizację deszczową i sanitarną, to nie dzieje się nic z jednego powodu, inżynierowie w tym czasie cenili się i wyliczenie średnicy i spadku kanału jest po to robione, żeby ten kanał się sam oczyszczał i ta informacja 
o płukaniu, czy spłukiwaniu to jest okres, kiedy pracowaliśmy tylko za pomocą szczotek ręcznych i drągów łączonych, tak się czyściło kanalizację kiedyś, jeszcze na początku lat 50-tych, 60-tych tak to funkcjonowało, wiaderko, łopata, drągi skręcane, szczotki i ręcznie czyściło się kanalizację. Dzisiaj mamy samochody do ciśnieniowego czyszczenia kanalizacji sanitarnej, 
a więc nie ma takiej potrzeby, że zbiorniki na końcu i płuczemy. Kiedyś jeszcze nawet pracownicy Miejskich Wodociągów, może nie Miejskich Wodociągów, ale poprzedników prawnych dopuszczali na włączanie wód deszczowych do kanalizacji sanitarnej, bo nie było takiego zakazu i tutaj wcale nie będę ukrywał, bo takiego zakazu nie było. Dzisiaj jest ewidentny, prawny zakaz i jeśli ktoś stosuje, to łamie prawo.
· Radny Krzysztof Haliżak – Pan Burmistrz wspominał, że będzie prowadził rozmowy z zarządcami dróg na temat pobierania opłat za odprowadzanie wód deszczowych i roztopowych, bo wiem, że to jest praktykowane w innych gminach, czy Pan Prezes coś wie na ten temat?
· Prezes Tomasz Klemann – historycznie było tak, że jakieś dwa lata temu była propozycja przejmijcie sieć kanalizacji deszczowej tak ad hoc, to nasze pierwsze pytanie jaka forma, skąd opłaty, jakie przychody, bo to trzeba jakoś zbilansować, ja musiałbym mieć dane do wykorzystywania w przygotowaniu taryfy, żeby przyjść do Państwa i powiedzieć, mamy ileś sieci kanalizacji deszczowej, są takie i takie powierzchnie, średnioroczny deszcz jest tyle i tyle, a więc przyjmuję, że przychody z tego będą i jest taka opłata. Pytanie teraz, od kogo tą opłatę pobieramy? Nie mamy ewidencji gruntów, powierzchni utwardzonych, co do powierzchni wszystkich właścicieli nieruchomości. Najprościej było to zrobić w kontekście dużych zakładów przemysłowych i zarządców dróg, bo ta ewidencja jest gotowa już w tej chwili. Ale czy to przyjmie tą formę li tylko poboru opłat, to już w takim wypadku nie moja sprawa, bo na razie się po prostu tym nie zajmowałem. Moim zdaniem wcześniej, czy później każdy, kto korzysta z kanalizacji deszczowej, będzie za nią płacił, nie tylko zarządcy dróg. Z drugiej strony nie macie Państwo wiedzy, tak, jak i ja na temat tego, kto ma jaką powierzchnię dachu, kto ma jaką powierzchnię terenów utwardzonych i tu jest duża, mozolna praca, którą samorządy, te, które wiem, że mają, prowadzą od ładnych kilku lat. Piła miała opłaty za wody deszczowe już jakieś osiem lat temu, bo ustawa dopuszczała już w tym momencie, ale kilkukrotnie taryfę im odrzucono, bo po pierwsze mamy prawo, jakie mamy, w momencie opłaty za ścieki sanitarne jest prosto, metr sześcienny i to wszystko, opłata za wody deszczowe w ustawie o zbiorowym zaopatrzeniu mówiła o opłacie od metra kwadratowego i tu na przykład w trybie nadzorczym Wojewoda odrzucał, słuchajcie, jak możecie mówić o metrach sześciennych ścieków, skoro jest mowa o metrach kwadratowych w ustawie? To prawo jest zmieniane cały czas w tej chwili, ale myślę, że docelowo, tak, jak w zorganizowanych, na których się wzorujemy, demokracjach zachodnich, będziemy płacili wszyscy za wody deszczowe, chyba, że będziemy je zagospodarowywać we własnym zakresie i coraz częściej tak jest, ponieważ obciążenia budżetów we Francji, w Niemczech około 7% budżetu domowego to są opłaty związane z wodą i ściekami, jakimikolwiek one by były, 7% budżetu domowego, więc to, co się dzieje na Zachodzie, czyli zagospodarowanie wód deszczowych, używania ich do spłukiwania kanalizacji. To jest zbyt droga woda tak naprawdę, to już nawet wewnętrznie, dlaczego mamy używać wody, która spełnia normy wody do picia 
z kranu, bo ja muszę mieszkańcom miasta zagwarantować jakość, że on sięgnie po szklankę, wypije i nie tylko nic mu się nie stanie, ale mu smakuje, nie śmierdzi i takie rzeczy, a więc dlaczego tą wodą spłukiwać toalety? Oczywiście to już tak bardziej dyskusja akademicka, ale na Zachodzie są rozwiązania, że właściciele budynków jednorodzinnych tą wodę gromadzą 
i używają, są dwie, trzy instalacje wodociągowe w budynkach.
Temat rozmów z zarządcami dróg i obciążenia to wcześniej nie będzie, niż Państwo uchwalicie taryfę, to powiem wprost, ale żeby można ustalić taryfę trzeba ją rzetelnie przygotować. Czy to będzie robił Wydział Komunalny i Ochrony Środowiska, czy ktokolwiek to będzie, to i tak musi określić koszty funkcjonowania tej kanalizacji i przyjąć jakąś filozofię rozbudowy. Podstawą tego wszystkiego jest określenie wartości tego majątku, żebyście mogli Państwo rzetelnie i racjonalnie na tym majątku gospodarować, to trzeba wiedzieć ile on jest wart.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyznawania dodatków i innych składników wynagrodzenia dla nauczycieli i nauczycieli pełniących funkcje kierownicze
· Radny Krzysztof Haliżak – czy ta wysokość podwyżek wynika wprost, na przykład dodatek motywacyjny dla dyrektorów szkół w wysokości 4,2, to wynika wprost z Karty Nauczyciela?
· Radny Bogdan Kuffel – ten regulamin, który został przegłosowany na Komisji Edukacji, został uzgodniony ze związkami zawodowymi, taki był wymóg ustawowy, obydwa związki zawodowe były obecne przy dyskusjach i polemice z Panem Dyrektorem i ze mną, spotykaliśmy się kilka razy. Nie wnoszą one tak dużych spraw finansowych i są zgodne z Kartą Nauczyciela, nie wykraczają, bo związki by na to nie pozwoliły i tutaj w tym układzie nie ma żadnych zmian aż tak wielkich, bardziej kompetentny w tych sprawach byłby Pan Dyrektor Janusz Ziarno 
w sensie szczegółowym, ale mówię, został wymóg spełniony, czyli konsultacje ze związkami, bo do tego nas obligowała ustawa. Naliczenia były tylko procentowe, nadliczbowe, tutaj była kwestia określenia, że nie 1/18, a 1/26, nawet 1/30, czyli do rzeczywistej ilości etatu, jaki dany nauczyciel ma w momencie zastępstwa, a więc wręcz obniżenia, a nie podwyższenia. Zmiany nie skutkują aż takimi wielkimi podwyżkami i kosztami dla budżetu. Wszystko było uzgodnione i związki się z nami wręcz spierały o to, jak to zrobić. Jeżeli chodzi o dodatek motywacyjny, to wynikała kwestia jeszcze jednej rzeczy, był doradca metodyczny, on się po prostu nie sprawdzał i pojawił się lider, ale w układzie tego typu, po analizie ze związkami jest to kwestia zawarta w dodatku motywacyjnym dla nauczycieli, jeżeli ten człowiek będzie liderem w danym przedmiocie, to można by było w ramach tego dodatku motywacyjnego jako jeden z elementów cząstkowy, jeżeli spełnia, ten dodatek mu oczywiście dać. Tutaj żadnego uchybienia nie ma, była dyskusja bardzo merytoryczna, bardzo zasadna, obydwa związki były obecne.
· Radny Krzysztof Haliżak – tylko chodzi mi o to, czy my mamy obowiązek podwyższać wynagrodzenie nauczycielom? Z czego wynika to, czy to była intencja związków zawodowych wywołania takiej uchwały, jak to wyglądało, jaka jest geneza powstania tej uchwały? Nie wiem, czy na przykład związek zawodowy pracowników, czy jest taki związek zawodowy, nie wiem, czy on funkcjonuje w Ratuszu, ale związek zawodowy urzędników samorządowych na przykład wywoła taką uchwałę i co?

· Radny Bogdan Kuffel – tutaj była inna sytuacja, do tego nas obligowała poprzednia uchwała, projekt uchwały, było to niespójne i nieścisłe, było szereg zastrzeżeń. Proszę zauważyć, że my nie podnosimy nauczycielom wynagrodzenia, tu są tylko podane dodatki.

· Radny Bartosz Bluma – ale wysokość tych dodatków jest uzależniona od wynagrodzenia, które zwiększa się co roku dla nauczycieli ze względu na zagwarantowanie tego w Karcie Nauczyciela.
· Radny Bogdan Kuffel – proszę zauważyć jedną rzecz, dodatek motywacyjny nauczyciel może dostać, ale nie musi go dostać, to nie jest oblig, że on go musi dostać. Dalej, dla dyrektorów szkół, proszę zauważyć, jest to zwyżka z kwoty 100 zł do kwoty maksymalnie 111 zł, więc jest to 11 zł, za wychowawstwo było 120 zł miesięczne, w tej chwili proponuje się 132 zł. Jedyny element, gdzie się spieraliśmy ze związkami, to była kwestia szkół liczących do 30 oddziałów, chodziło o dyrektorów i ponad 30 oddziałów, tych szkół ponad 30 oddziałów jest bardzo mało w Chojnicach, chyba jedna, czy dwie placówki, pozostałe są do 30 i jest to rozgraniczenie istotne, ale mówię, raczej zdziwiłem się postawą związków, że związki wręcz domagały się za tą jedną godzinę ponadwymiarową, że nie jak było z plusem dla wszystkich, ale w momencie, kiedy zastępuje nauczyciel, który nie ma danego przygotowania w danym przedmiocie, to nawet 1/26, albo 1/30 w sensie etatowym, a więc chodziło, żeby ten dodatek był mniejszy, żeby rzeczywiście ten, który ma dostał tyle, ile miał dostać. Był to raczej wymóg wynikający z uaktualnienia tego, bo poprzedni regulamin był nieadekwatny, skoro nie ma już w tej chwili tego istotnego, czyli doradca metodyczny i trzeba było po konsultacji ze związkami uaktualnić.
· Radny Krzysztof Haliżak – czyli jednym słowem jest to uchwała porządkująca, a przy okazji jest też zwiększony ten poziom tych dodatków. Teraz pytanie jest, bo Pan Dyrektor Generalny Robert Wajlonis powiedział, że żadna z grup zawodowych nie będzie miała podwyżek, 
w związku z tym pytanie, czy w jakiś sposób nadzwyczajny musimy wynagradzać nauczycieli 
i wobec tego, że jest to sytuacji mizerii budżetowej, czy zasadne jest podejmowanie takiej uchwały? To moje pytanie do członków Komisji.

· Radny Bogdan Kuffel – tłumaczę jeszcze raz, to nie jest dla nauczycieli, tu jest dla dyrektorów i gdybyśmy policzyli globalnie, jaka to jest grupa, to jest grupa ułamek procenta nauczycieli 
w szkołach podstawowych i gimnazjalnych, natomiast dla nauczycieli to jest decyzja dyrektora, dyrektor, jeżeli nauczyciel jest aktywny, to może mu dać. Przypominam, że ten dodatek, proszę spojrzeć, był dotychczas 50 zł, teraz ma ewentualnie wzrosnąć do 55 zł, czy 59 zł.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – chyba chodzi o to, że on był określony kwotowo, a musi być procentowo i to wynika z Karty Nauczyciela.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice 
w 2013 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie umiejscowienia Straży Miejskiej w Chojnicach w strukturze Urzędu Miejskiego w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Miejskiej Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIII/145/11 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 14 listopada 2011r. w sprawie powołania Młodzieżowej Rady Miejskiej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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